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H E NRYK S C H M I T T

Historyk polski, Członek Bady szkolnej 
k ra j., Członek Tow. naukow. w Poznaniu 
i wielu innych towarzystw, umarł wczoraj 
we Lwowie o godzinie 2 zrana w 66 roku 
życia.

Ś. p. Henryk Schmitt już od najmłod­
szych la t życia poświęcił się z całym 
zapałem na usługi sprawie narodowej i 
na stanowisku tern dotrwał do końca.

Już w roku 1846 za udział w ów­
czesnych wypadkach uwięziony został i 
na śmierć skazany, ale następnie amne- 
styonowany i wypuszczony z więzienia 
w r. 1848 zabrał się do pracy literackiej. 
Jakie na tem polu oddał usługi, świad­
czą liczne dzieła historyczne oraz roz­
prawy naukowe i krytyczne, jakie zamie­
szczał, bądź to w oddzielnych broszurach, 
bądź też w pismach peryodyeznych, a w 
szczególności w .Dzienniku literackim.* 
Jedną z tych prac mieli czytelnicy nasze­
go pisma sposobność czytać bezpośrednio 
w .Gazecie,* gdzie ś .p . Henryk Schmitt 
z gruntowną znajomością dziejów ojczy­
stych i z zapałem jakby młodzieńczym 
stanął u wyłomu, by bronić skarbnicy 
naszych dziejów i ideałów narodowych 
przeciw zamachom t. z. nowej szkoły hi­
storycznej.

Ten zapał promieniał zawsze z jego 
dzieł i jego mowy. Przypominamy tu jego 
bytność razem z Libeltem w r. 1869 w 
Krakowie w kole młodzieży akademickiej.

Na polu wychowania narodowego od­
dałby był ś. p. Schmitt niezawodnie wię­
ksze usługi, gdyby nie biórokratyzm, pa­
nujący w Radzie szkolnej krajowej, który 
paraliżował najlepsze i najgorętsze chęci 
ś. p. Henryka Schm itta.

Złamany cieżkiem cierpieniem nie do­
czekał się ś. p. Schm itt ziszczenia ideałów, 
za które walczył, pracował i narażał ży­
cie. Śmierć wyrwała go z pośród nas po­
zostawiając w głębokim smutku.

Cześć Jego pamięci i spokój Jego szla­
chetnej i dzielnej duszy !

Kraków, dnia 17 października.

N i e m a  p r z y j a ź ń .
Car rosyjski powrócił do Petersburga 

z swojej długiej wyprawy na duńskie 
brzegi. W czasie kilkutygodniowego po­
bytu jego w Danii wielokrotnie powsta­
wała pogłoska o mającym nastąpić zjeździe 
cira z cesarzem niemieckim. Pogłoska 
była czemś więcej, niż prostym domysłem 
dziennikarskim, gdyż i w sferach dwor­
skich w Berlinie raz przywięzywano do 
nich wagę i mówiono o przygotowaniach, 
czynionych na brzegach bałtyckiego mo­
rza do zjazdu cesarzy, drugi raz zaś po­
głoskom zaprzeczano. Ostatecznie stał się 
fakt, że pomimo przyjętego obyczaju, aby 
w zjazdach monarchów upatrywać rękoj­
mię ich politycznej przyjaźni i pragnienia 
Europy, żądnej pokoju, aby ta otrzymała 
widome gwarancye niezakłócenia pokoju 
w bliskiej przynajmniej przyszłości, car 
wrócił do Petersburga, a widzenie nie 
nastąpiło. Wśród okoliczności obecnych 
więcej niż kiedy należało się takie uspo­
kojenie Europie, pragnącej pokoju, gdyż 
nie brak było symptomów, źe Rosyę offi- 
cyalną unosi prąd jeneralskiej, t. j. za­
borczej polityki, źe przygotowania jej wo­
jenne przyjmują charakter zaczepny — 
jeżeli nie co do rzeczy samej, to przy­
najmniej w przekonaniu wojaków karye- 
rowiczów i sławianofilów rosyjskich a także 
i za granicą podczas pobytu cara poczy­
tywano zachowanie się jego międzynaro­
dowe za chęć formowania ligi rosyjskiej 
przeciw przymierzu środkowo-europejskie- 
inu, poręczającemu pokój europejski.

Sformowanie ligi nie przyszło do sku­
tku, jeżeli na seryo było zamierzone, w 
życzliwość cesarza Wilhelma dla swojego 
wnuka rosyjskiego nikt także nie wątpi, 
i nikt nie wątpi, że cesarz ten pragnąłby 
z Rosyą utrzymać przyjaźń i pokój aż do

końca dni swego żywota —  pomimo tego 
wszakże zaniechanie zjazdu rodzinnego 
przy parumiesięcznej do tego sposobności, 
przy niewątpliwej potrzebie uspokojenia 
opinii i nadania impulsu rozwojowi poko­
jowemu społeczeństw jest symptomem do­
wodzącym, że uczucia osobiste i rodzinne 
już nie wystarczają, aby decydować o wza­
jemnej polityce dwóch mocarstw wojsko­
wych takich, jak Rosya i Niemcy. Jestto 
symptom mający swą własną wagę polity­
czną, a ztąd jest i wielce niepokojącym.

Tak też pojęto w całej Europie zanie­
chanie widzenia się dwóch monarchów 
północnych, o których życzliwości i przy­
jaźni osobistej każdy jest przekonany. Prąd 
rywalizacyi interesów i współzawodnictwa 
potęg dominuje ponad wszelkiemi uczu­
ciami i względami formalnemi i prowadzi 
Europę do nowego ukształtowania jej lo­
sów. Prąd ten przejawia się zresztą we 
wszystkich bieżących sprawach między­
narodowych. Wejście Rumunii do związku 
austro-węgiersko-niemieckiego poczytanem 
jest w Rosyi za krok wprost nieprzyjazny 
dla niej i agencye rosyjskie rozpoczęły 
w Rumunii agitacye przeciw rządowi, któ­
ry zdecydował się na taką zmianę frontu. 
W Belgradzie poseł rosyjski Persiani o- 
trzymuje pochwały za swoją czynność i 
zasługi w czasie wyborów do skupczyny 
wówczas, gdy wiadomo, że radykalna więk­
szość, jaka z tych wyborów wyszła, dą­
żyła do zanotowania lub strącenia króla 
Milana, jedynej podpory związku austro- 
węgiersko-niemieckiego w Serbii. W  Sofii 
nadzwyczajny ajent dyplomatyczny Jonin 
prowadzi otwartą wojnę przeciw księciu 
Aleksandrowi; w imię wolności i konsty- 
tucyi, buntuje przeciw niemu — który 
konstytucyę przywrócił —  radykalistów i 
nieradykalistów w sobranju i po za so- 
branjem urządza ich zjazdy mające równo­
ważyć znaczenie sobranja, a zachowanie 
się księcia przedstawia jako będące wy­
pływem rad i wpływów berlińskich. Nie-

tylko wszakże na półwyspie bałkańskim, 
lecz w całej Europie nie może się poja­
wić żaden wypadek w polityce międzyna­
rodowej, któryby w tej chwili nie był 
wykładany z punktu widzenia rywalizacyi, 
o której wspominamy, i nie przyczyniał 
się ze swej strony do zaostrzenia współ­
zawodnictwa potęgi rosyjskiej z jednej, a  

Niemiec i Austro-Węgier z drugiej strony.
Wiemy o tem dobrze, że podróż p. 

Giersa do Europy przyczyni się poniekąd 
tak samo jak w przeszłym roku do za­
ćmienia tej sytuacyi. W oczekiwaniu słów 
pokoju, jakie Giers powiezie, sympatye 
rosyjskie odżyją wśród współzawodniczą­
cego obozu. Nigdzie może więcej jak 
w Wiedniu nie czekają bardziej z upra­
gnieniem uspakajających słów rosyjskiego 
ministra, i nigdzie więcej może nie są 
gotowi podać rękę domyślnym usiłowa­
niom jego pojednawczym; lecz bardzo 
obawiać się należy, że te same chęci, 
które doznać muszą zawodu— bo p. Giers 
szukać musi w dzisiejszem położeniu po­
parcia dla polityki rosyjskiej już odoso­
bnionej od systemu pokojowego —  przy­
czynią się tem więcej do zaostrzenia sy­
tuacyi i przyspieszenia kryzys w współ­
zawodnictwie interesów i potęg.

Wolelibyśmy, aby w Wiedniu nie łu ­
dzono się możnością porozumienia w cząst­
kowych interesach, gdy potężne sprzeczne 
prądy wielkie interesa unoszą w przeci­
wnym kierunku —  bo tylko licząc się 
z prądami i na nich opierając, można ro­
bić skuteczną i dobrą politykę. Lecz to 
jest sprawa polityki i polityków monar­
chii. Pragniemy wszakże, aby nasi poli­
tycy, gdy wobec prądów sprzecznych wiel­
kich spraw świata oniemiały przyjaźnie 
potężnych monarchów, o istnieniu tych 
prądów nie zapominali i pamiętali, że 
niepowstrzymanym dziejowym pochodem 
zbliża się ich rozwiązanie, co na nowo 
ukształtuje stosunki świata. Nie żądamy 
wcale od nich, aby w tą grę dziejową,

Odcinek  „  Gaz. K rak . *  z d. 17 pażdz. 1883 .

P A W E Ł  S UZ I N.
g (Dalszy ciąg).

Bitwa ta pod Iwaniszkami od razu powięk­
szyła już i tak silne do Suzina zaufanie w 
powstańcach, które odbiło się w sercach ludu 
pełną miłością dla bohatera.

Korespondenci do gazet podnosili imię Su­
zina, przytaczając jego liczne zapasy z Mo­
skalami i tak straszną dla Moskali bitwę 25 
maja pod Kadyszami opisywał .Dziennik P o ­
znański* z dnia 29 m aja; bitwy pod Budą i 
Iwaniszkami .Dziennik Poznański" z 7 czerw­
c a ; bitwę pod Płutyszkami i Michaliszkami 
„Przyjaciel Ludu* z d. 20 czerwca; bitwy 
w pruńskich lasach „Dziennik Poznański* z 
12 lipca; bitwę pod Staciszkami i Serajami, 
„Dziennik Poznański* z 12 lipca. „Czas* 
opisywał bitwy Iwańską, Pruńską i pod Sta­
ciszkami.

Rozgłos imienia Suzina, doszedł i między 
lud P rus Zachodnich. To też gdy żona Suzi­
na przybyła do Golubia za własnym intere­
sem, stanęła przed nią kobieta i drżącym 
głosem rzekła do n ie j:

_  Pani podobno tu  przyjechała aż z Fran- 
cyi, a męża tu  nie ma, możeby się to zdało

dkI poczciw a kobieta koniecznie " ofiarowała
jej talara. , , , . ,

Pani Suzinowa przyjęła ten dar, który ze 
względu na in tencję kobiety byłoby grzechem 
odrzucić i przyrzekła ta lar ten odesłać do 
obozu męża, na potrzeby oddziału.

Obozowe zajęcia, praca nad wyuczeniem 
uowozaciężnych do boju, zyskały dla Suzina 
coraz większe uznanie, sympatyę i zaufanie. 
Każdy przyznawał, że bardzo mało tracił lu ­
dzi — cenił on bardzo życie ludzkie —  wie­

dział, ile to kosztuje matkę, siostry i rodzinę 
śmierć prostego szeregowca, dla tego sam 
wolał się wystawiać, jak drugich narażać. ■— 
W nocy", jak cały obóz odpoczywał, Suzin w 
swoim płaszczu granatowym, obchodził na­
mioty, spraw dzał, czy pikiety na swojsm 
miejscu, czy nic nowego nie zaszło —  gdy 
wszystko znalazł w porządku, wtedy przystą­
piwszy do pierwszego szeregowca, rzucił się 
na trawę i sam troszkę odpoczywał. Kiedy 
iuni dowódzcy starali się wyróżniać od sze­
regowców, Suzin podzielał z nimi zarówno 
wszystko. Razem z nimi jad ł z jednego ko­
tła , pił z jednej czark i; dzielił się cygarami, 
tytuniem, ubraniem, pieniędzmi. Był dla swoich 
podwładnych ojcem i b ra tem ; chociaż nikomu 
nie przebaczył, kto uchybił swoim obowiąz­
kom, miał jednak szczególniejszy dar łącze­
nia surowości, raczej sprawiedliwości z łago­
dnością. To też szeregowcy szli za nim z 
ochotą w ogień i w największe niebezpieczeń­
stwo.

Mamy pod ręką jeden, podobno już ostatni 
list Suzina do "żony, który miał być pisany 
przez niego na parę dni przed zgonem. List 
ten bez daty. Umieszczamy go w całości:

Obóz w Leśnictwie 1863 r.
Tak się wciąż kręcę, że nie mogą Twoje 

listy trafić do" mnie kochana moja Emilko, 
nie wiem czy żyjesz, co porabiasz, czy dziecko 
już się urodziło ? W tej chwili nawet jak  się 
zabieram do rozmowy z Tobą, znów słyszę, 
że Moskale nadciągają: 4 roty, 2 armaty, 
szwadron dragonów, 100 kozaków. Mam za 
sobą Hłaskę i drugiego, ale ja  zawsze głó­
wnie komenderuję. Droga moja żonko, zawsze 
wesół jestem  jak czuję Moskali w powietrzu, 
bo muszę bić s ię— wszyscy odemnie tego po­
trzebują, nawet Rząd narodowy przez nad­
zwyczajnego komisarza oświadczył nadzieję 
że energiczny będę. Cóż robić moja droga? 
czem więcej tem lepiej. Mówisz, że się mo­
dlisz za mnie — cóż może być złego ze mną,

czy Bóg nas nie wysłucha, kiedy mówię do 
niego: „Nie rozłączaj nas Ojcze do życia za- 
grobowego. Jako człek słaby chciałbym żyć 
i być jeszcze szczęśliwym, bo nie długo wi­
działem prawdziwe szczęście 1 Daj nam jeszcze 
żyć razem dla sławy Twej Boże!* Tak moja 
jedyna jeśli będziemy przy życiu, postaramy 
się być lepszymi od wielu co sp o tk a liśm y ...

Wczoraj sprowadzeni przez dwóch szpiegów 
zjawili się Moskale w liczbie 150 pod nasz 
obóz — pod same pikiety o 600 kroków. Nasi 
myśleli, że to 3 roty. Dla tego stanąwszy w 
łojowy szyk, trzy razy musiałem go zmienić, 
bo to z tej, to z tej strony podchodzili za- 
rryci gęstwiną lasu, i czekałem sam zaczepki. 

Jednakże zobaczyli z bliska pikietę z kosami, 
wzięli odwrót i tak bystro odeszli, że nie 
zdążyłem w pogoń się puścić i zostawić od 
razu miejsce nasze oszańcowane jak forteca. 
Moskale co nas poszukują, pewno są ci sami 
co wczoraj. Zajęcia przerywają mi ten list 
moja żonko — "do widzenia. Świętej opiece 
oddaję Ciebie i siebie, Twoje i moje życie — 
mój i Twój los —  Twoją i moją wieczność. 
Ufajmy! ja  na wroga Ty na pacierze za mnie 
moja Em ilko!

Twój do grobu i w wieczności P. S. 
List powyższy maluje nam całą szlachetną, 

czułą i dżielną duszę Suzina. Dowiadujemy 
się też z tego listu, że Suzin oprócz swego 
oddziału, dowodzić począł w boju i innemi 
oddziałami. Notata jaką mamy pod ręką opo­
wiada właśnie, że dla wspólności działań: po 
połączeniu się Kamińskiego z Suzinem i od­
działy Brandta i Hłaski przyłączyły się do 
Suzina, a następnie z rozkazu wyższego od­
dział B randta odłączony został i poszedł do 
W awra, stojącego obozem o parę mil. Na 
kamiennej górze pod Łozdziejami w obecności 
przybyłych tam obywateli i kobiet dla odwie­
dzenia swoich synów lub braci — na przeglą­
dzie wojska poustawianego Suzin został okrzy­
kniętym jednogłośnie pułkownikiem i naczel­
nym dowódcą połączonych oddziałów.

Trudno wyobrazić sobie zapał powstańców, 
trudno opisać ich radość. Te głośne „hura* 
co wstrząsały lasem, były najlepszym dowo­
dem, o ile dowódca potrafił zjednać sobie serca, 
ile posiadał ufaości i sympatyi. Wynoszono 
go w górę, chciano salwować strzałam i, okrzyk 

Niech żyje pułkownik !* był wyrazem wspól­
nej radości. Niech żyje S uzin ! wołała wiara 
i zaręczyć można, że żaden nie: zważał na 
chmurę Moskwy zbliżającą się wtedy ku ka­
miennej górze. Sam tylko dowódca, choć z 
wypogodzonem czołem, nie dzielił powszechnej 
radości i zapomnienia, lecz rozwinąwszy mapę 
długo badał miejscowość i do marszu gotować 
się kazał. Ztamtąd tuszyły też oddziały ku 
Okociom. Suzin przeziębiwszy się zasłabł, 
lecz po kilkugodzinnym wypoczynku i po u- 
życiu lekarstwa przyrządzonego przez J . S. 
uczuł się lepiej i dziękując za pomoc powie­
dział do" Józefa S. te  s ło w a: „Wyleczyłeś mię 
z tej słabości, ale od kuli która mię spotka 
w pierwszej potyczce, nie wyleczysz1*. To 
przeczucie powtarzał Józefowi S. parę razy. 
W drodze chcąc się przekonać o odwadze 
żołnierzy przybyłych" oddziałów a zarazem 
przestrzelić broń, wysłał dowódca na bok 2 
konnych z rozkazem, żeby gdy oddział doj­
dzie do wskazanego miejsca, wystrzelili po 

’ dwa ra z y ; sam zaś rozstawiwszy żołnierzy za 
górą powiedział, że spodziewa się tu  mieć 
potyczkę, więc gdy usłyszą strzały, ażeby u- 
szykowali się w linią bojową i za danym roz­
kazem szli do ataku. Próba wypadła nadspo­
dziewanie dobrze, żołnierz zimno i z ochotą 
gotował się do bitwy. Ruszyli jeszcze powstań­
cy aż na brzegi Niemna a Moskwa postępo­
wała za nimi, ale nasi wywijając się szczę­
śliwie, lasami doszli pod miasteczko Preny.

MATEUSZ GRALEW8KL 

(Dalszy ciąg nastąpi).
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V 'aA nie, inoffa in te r -  (Rom ańczuk 11, Bereźnicki 2 , Sięgalewicz 1,
:n a  k tó rą  w p ły w u  m ieć  n ie  m ogą,. i n t e r  t g Kowalskl ly je dna próżna).
w en iow ali p rz e d w c z e śn ie , a le  żąd am y , aoy N astąp iło  potem  głosowanie na trzech  człon-
w te i ch w ili u trzy m y w a li s iły  n asze  w sk u - k(jw W ydziału z całego Sejm u w ybieralnych.

o  i ,  •   1 __ n  n  a  n  A  * '  i i
p ie n iu  oko ło  w ie lk ieg o  in te re s u  n aro d o  
w ego i  s ta r a l i  s ię  n ad a ć  im  ja k  n a jw ię k ­
sza w ag ę , aby  n ie  p o zo staw ia li św ia ta  n as  
o ta c z a ją c e g o  w w ątp liw o śc i co do n asz y c h  
d ą ż e ń , a  p o lity ce  k ra jo w e j, s tan o w iące j 
je d y n ą  r e a ln ą  p o d staw ę  d la  p o lity k i n a ­
ro d o w e j, s ta ra l i  s ię  n ad a ć  g o d n e  te j  p o ­
li ty k i  a  p o rę c z a ją c e  je j p rz y sz ło ść  z n a ­
czen ie . In a c z e j ,  gdy  p rz y jd z ie  ch w ila  p rz e -  

. s ile n ia , zaw rą  się  n a d  n a sz e m i g łow am i 
fa le  dzie jow ego  rozw oju , p o k ry w a ją c  n a  
d łu g o , je ś l i  n ie  n a  zaw sze , w szy s tk ie  n a ­
sze  d ro b n e  sp raw y , i je s z c z e  d ro b n ie jsz e  
zaw iśc i i  n ie c h ę c i o so b is te .

| rzeczonej kom isyi zawiera następujące wnioski
I i rezolucye : , .

„Sejm  raczy uchw alić : 1) Sprawozdanie 
W ydziału krajowego w spraw ach górniczych 
przyjm uje się do wiadomości. 2) U chw ala się 

I kwoty przez W ydział do prelim inarza budżetu 
na 1884 w stawione, a m ianowicie, na badanie

G łosow ano na każdego oddzielnie-
N ajsam przód został wybrany h r. W łady-

sz s  w ag ę , M J  ” >» p0atemBJówef ń f  l o f g K j v  I głębszych j j ^  J * /’ “  £
o ta c z a ją c e g o  w w ątp liw o śc i co do n a sz y c h  I P .  „ t  ,  9g  CSmaI,.ewsk, 3, K om et 1, dam a 6 ’ , 500
d ą i e 6 , a  p o lity c e  h t a j o w , ,  _ s t ™  t ,  g T

g lo s ,  na 109 g lo su jąc ,eh  (jeden glos p»dl apec?aloie ..w o d o m  b ard .ie j

“* f q ^ p ^ ^ o s o w n n o  -

Daz  hury^*w iękś.,oh  posiadłości » .  » £  = o -  b a d a m , g e o l o g i e

sujących w ybrany. Ę ^ ° l  Pl°n }, l a t  Tjnoważnia sie W ydział do wydania w ciąguZ kury i gm in wiejskich na 50 głosujących 4) ^ a ż n i a  ę w  y^ y ^

Na 16 głosujących Rybicki o trzym ał 8, Za­
wadzki 3, W aygart 2 , Skałkowski 1, Gold­
m an 1 — jedna próżna —  a zatem  nikt nie 
otrzym ał absolutnej większości. Przy drugiem 
głosow aniu na 15 głosujących otrzym ał p 
Rybicki 10 głosów i został wybrany.

Z całego Sejmu zostali wybrani zastępcam i 
pp. R om er Gustaw 91, Sięgalewicz 97 i 
Onyszkiewicz 98 głosam i.

Targ mniej ożywiony. Ceny w przyszłym tygo­
dniu zmniejszyły się o 1 złr. Wszystko sprzeda­
no. Płacono za woły galicyjskie opasowe po 63 
do 66 złr., za towar przedni 67 złr., z pastwi­
ska po 53 do 57 złr., za węgierskie opasowe 
po 62 do 66.50, towar przedni 67 do 68 złr., 
z pastwiska 56 do 61 złr., za woły niemieckie 
po 60 do 69 złr., krowy po 56 do 62 złr. bu­
haje po 51 do 60 złr., za 100 kilo martwej

Donoszą nam ze Lwowa, iż utrzymuje się tam 
w kołach poselskich przekonanie, iż rząd przy­
chyli się do powszechnego życzenia, aby sesya 
sejmowa' nie była zamkniętą lub odroczoną. O 
droczenie nastąpiłoby w takim razie w sobotę 
lub niedzielę, a na porządek dzienny obrad dni 
ostatnich nie weszłaby już żadna sprawa ze spraw

w 1883 wydana nie została.
Rezolucye : a) Sejm wzywa Rząd do przyczy 

nienia sie tak a  sam ą kw otą funduszów krajo 
wych, do badań m ających na celu rozpozna­
nie głębszych warstw  w okolicach naftowych 
naszego kraju , b) Ponaw iając rezolucye z 13 
października z. r. wzywa Sejm Rząd do utw o­
rzenia przy A kadem ii techniczno przemysłowej 
w Krakowie oddziału górniczego, m ającego za 
główne zadanie, kształcenie kierowników dlaostatnich nie weszłaby już żadna sprawa ze spraw £ ast je poseł Dr Sm olka przedstaw ił w g ł ó w n e  zaoanie

organicznych lub mających chwilową doniosłość, ierwazem czytaniu wypracowany przez W y- kopalń Daft^ / CV  * obl
nrńrz sprawy szkolnej. Reaztę czasu wypełnią I ^ . pro ;ekt u s tawy 0 r o z ł ą c z e n i u  I d o  przeprow adzenia z Rządem rokowań w od
rozprawy nad budżetem krajowym które będą m iejscowości Szczytna i Tyw onia w p iq ie c ie  tych p r z e d m i o t a ^

ż.e dadza sposobnosc niektórym |  ; ntwnrznnin z każdei odrębnej |  menie nauk w wyższej szkole pom ecnm cz jbelli 1
posłom do uwydatnienia tych myśli i usposo­
bień dla jakich zniknie sposobna okoliczność, 
„rzez odroczenie innych spraw będących w toku 
tej sesyi sejmowej. W każdym wypadku rozpra­
wa będzie niepomiernie interesującą.

K siądz kauonik Dr F ranciszek  K ostek zm ar­
ły  w Przem yślu dnia 12 
jedna z najwybitniejszych .. 
kapitu ły  grecko-katolickiej u Sg 
Lwowie profesor i były rek to r U niw ersytetu, 
ś p. ks. kanonik K ostek był przeznaczonym  
do najwyższych godności kościelnych. P rzed 
zam ianow aniem  ks. arcybiskupa Sem bra owi- 
cza m etropolita  G ow sk im , on był kandyda­
tem  biurokracyi do tego wysokiego urzędu 
kandydatem  a prawie że już  nom inałem  -  
gdv nagle ks. Józef Seoibratow icz na tę  go­
dność przeznaczonym został. Pow tarzające się 
pogłoski o kandydaturze ks. K ostka przy k a ­
żdej opróżnionej posadzie arcykapłańskiej w 
kościele unickim  Galicyi świadczą, że g łębo­
ka nauka, rozum  i przym ioty osobiste zm ar

gm iny. P ro jek t ten  przekazano kom isyi p ra­
wniczej. . , . , ,, i

P . Skałkow ski im ieniem  kom isyi budżeto­
wej przedłożył zam knięcie rachunków fundu­
szu propinaeyjnego za rok 1881. M ajątek tego 
funduszu w ynosił 1 ,352 .618  złr. Zaległość zaś 
83 .882  złr.

we Lwowie w ykładam i paleontologu, górnictw a 
i m iernictw a górniczego, części nauki m achin 
górniczych, i chemicznej technologii produktów  
naftowych. Z rokowań tych zda W ydział spra­
wę na najbliższej se9yi

wagi.

K R O N I K A .

Kralców d. 17 października.

Nabożeństwo za duszę ś . p. Marcina Bo 
relowskiego (Lelewela) naczelnika oddziału po­
wstańczego z r. 1863, poległego pod Batorzem, 
odprawionem dziś zostało w kościele 0 0 .  Ber­
nardynów za staraniem tutejszego cechu blachar 
skiego, którego ś. p. Borelowski był członkiem. 
Wotywę odprawił O. Pius Mianowski bernardyn. 
Na nabożeństwie byli obecni członkowie cechu 
blacharskiego, towarzysze broni i licznie zgroma­
dzona publiczność. Na trumnie spoczywała złożo­
na na krzyż szabla i biała konfederatka, z przo­
du kosy powstańcze zdobiły katafalk. Po skoń 
czonej wotywie kustosz 0 0 .  Beruardynów X. 
Laetus Olszewski wstąpiwszy na ambonę, streścił 
żywot ś. p. Borelowskiego od lat dziecięcych 
aż do ostatniej chwili, kiedy pod Batorzem padł 
kulą moskiewską ugodzony. W gorących słowach 
wskazał kaznodzieja żywot i bohaterską śmierć 
jego na wzór, jak  służyć mamy Bogu i Ojczy­
źnie, jak żyć i umierać za Ojczyznę.

T aryfa adwokacka. Dowiadujemy się, że 
prezydent sądu krajowego wyższego w Krakowie 
powołał ankietę złożoną z czterech radców sądo­
wych i dwóch adwokatów krakowskich pp. Dra

'P o se^W ie rzb ick i żwraca uwagę na konie- Feliksa Szlagow skiego i Dra W ładysława Li- 
ro s e ł  w ie rz u i j  gowskiego, która ułożyć aa  w porozumieniu ta-

i M„wrprsi" : s s j s s j . i
N astępnie przedstaw ił p. G ross spraw ozda-1 szej sesyi spraw a zaprowadzeni y 

nie komisyi gospodarstw a krajowego o wniosku I świadczalnej dla przem ys u na G  
n Jedrzefow icza Edw arda w gledem  założenia szym kraju , zostanie stanowczo załatw ioną 

t r f f l  w DuW anach, z następującem i wnio-1 Sprawozdaw ca p. Gorayski podziela uadzie

skam i •
Sejm poleca W ydziałow i krajow em u zbadać: 
1) O ile założenie gorzolni gospodarskiej 

I czysto na zysk obrachow anej odpowiada in ­
teresom  gospodarstw a folwarcznego w D ubla- 
nach i może być pokrytem  z funduszu dalszej 
hipotecznej pożyczki, zaciągniętej na m ajątek 

jD u b la n y , am ortyzowanej z przychodów, 
ka nauka, rozum  i ,  J " r ^ d n 7 ś“cL 2) O ile założenie podobnej gorzelni jest
lego -zaleca ły  go do ty  y Inożytecznem  dla szkoły wyższej w D ublanach
Jakkolw iek t a ł .  kursu  gorzelnianego, jako

y *: św ieci.^naukow ym  ś r o t k i m o n s t r a c y j u y  Prz*y nauce g o rze ln ie

kskdzra kanonik K ostek nie solidaryzow ał się tw a i połączonego z tym  przem ysłem  opasu

z polonizm em  i zm arnow ały poniekąd te  ze 
wszech miar znam ienite siły, powołane do 
Większych służb d la społeczeństw a. Z podwo­
jonym  dla tego żalem żegnam y tę  postać u- 
czonego kapłana i silnego męża, k tóra n-e z 
własnej winy nie przyniosła społeczeństwu ca­
łego pożytku, jaki przynieść m ogła i jak i był 
tak  pożądany. O wartości wewnętrznej tego 
m ę ż a  n ic  lepiej nie świadczy, jak to , ze gdy się 
-zasy zm ieniały, on zam iast tonąć w zniechę­
ceniu, lub też jak .inn i brnąć coraz głębiej w 
zaciekłej zawiści do zm ian zachodzących, on 
sie coraz bardziej ożywiał i zagrzewał do p ra ­
cy' nad gruntow ną naprawą stosunków  kościo­
ła, i k leru  unickiego, um ożliwioną przez ogó l­
ne zm iany. Niech więc jego imię otacza cześć 
długow ieczna na tej ziemi rodzinnej, a pokój
m ech bedzie duszy jego! . . . . .  .

Daj Boże, aby odtąd  wszystkie siły sz la­
chetne wstajace w tym  kraju, z jak iegokol­
wiek pochodzą one szczepu, nie były m arno­
wane dla służby kraju  i ogólnego dob ra!

S E C H M L

U U t t J U l l U ,  i v * u u n v  - ‘ X    o *  —

kich działów pracy adwokackiej, a w prakty­
ce będzie zapewne tylko wtedy normą dla na- 
leżytości adwokackich, gdy o wysokość takowych 
zajdzie spór pomiędzy adwokatem a klientem. 
Uprości to, bądź co bądź, podobne niemiłe spra 
wy, a może i odejmie niejednej stronie chęć do

(19-le posiedzenie d. 15 październ ika ).

M arszałek zagaja posiedzenie o godzinie 11 
m inu t 20. Spis petycyj dochodzi do cyfry 
630  —  sa to petycye przew ażnie pryw atne.

‘ Po odczytaniu sp isu  petycyj przystąpiono 
do wyborów członków W ydziału krąjowego. 
K siąże Adam S apieha czynił wniosek o d ro ­
czenia tego wyboru z powodu rokow ania z R u­
sinam i o zastrzeżenie im  m iejsca w W ydziale 
krajowym. Izba jednak uchyliła ten wniosek 
większością głosów , wskutek czego posłowie 
Rom ańczuk, Lem ński, Sieczyński, Ochrymowicz 
i kilku innych przy czytaniu katalogu oświad- 
czyło, że się w strzym ują od głosow ania. P p . 
Sięgalewicz zaś i ks. Kowalski głosowali-

w n i o s e k  przejścia do porządku dziennego, za 
czem przem aw ia także ks. Sieczyński. W obro­
nie wniosku kom isyi sta ją  pp. Polanow ski,
Jedrzejow icz i książę A dam  Sapieha. Po od 
rzuceniu wniosku p . ' M ęcińskiego, za którym  
głosowało tylko 26 p o słó w , przyjął Sejm  
wnioski komisyi.

Z kolei poseł Lenartow icz przedłożył na 
stepujący wniosek kom isyi p raw n icze j: „W zy­
wa sie R zad, ażeby w drodze konstytucyjnej 
postara ł się o to, by w nowych ustaw ach 
podatkow ych takie postanow ienia zostały u - 
m ieszczone,któreby w sposób, żaduej w ątpli­
wości me ulegający, utrzym anie p rzysługu ją­
cego galicyjskiem u Tow arzystw u kredytow e­
m u ziem skiem u uwolnienia kuponów od listów 
zastawnych od opodatkow ania nadal zape-
wniły*. . ,

Bez d y sk u sy i  przyjęła Izba  powyższy wmosetc.
Ten sam  sprawozdawca przedłożył następnie 

dalszy wniosek komisyi praw niczej, opiewa-
1 V *

Ł „Sejm dodatkowo do uchw ały z 29  m aja 
1875 udziela Rządowi opinię : że m iejscowości 
K obylnica ruska," K obylnica w ołoska i F eh l-  
bach, mieszczące się dotąd  w okręgu sądu 
pow iatowe o w Lubaczowie, obwodzie sądo­
wym lwowskim, starostw ie Cieszanowskiem , 
przeniesione być m ają do okręgu sądu p o ­
wiatowego w K rakowcu, sądu  obwodowego w 
Przem yślu  i do starostw a w Jaw orow ie“ .

Bez dyskusyi przyjęła Izba ten wniosek.
P o se ł Rybicki p rzedstaw ił im ieniem  kom i­

syi budżetowej bardzo obszerne s p r a w o z d a n i e  pastew ny
o zam knięciu rachunków  fundacyi S tanisław a , p a g p |a: b ja ł a

,  * __ U. 1 Q Q I  U ł - A . r .  \ r r \ń o r ,X T  Q | f t

je *••• adwokatem. Z d .eg ie j
O k ,  i r ezo lu cy e  k o m is j i  g ó r -  .Iro n j n i .k tó r .,  pp. a ta o k o c i n i ,  b ,d ,  p m d  

lo w y zsze  wuiob&i j  | atawia(< 8t r0nom zbyt wygórowanych likwidacyj
n icze j. , , ..

P oseł Abraham owicz przedstaw ił sprawo 
zdanie komisyi budżetowej o prelim inarzu 
rrajowych szkół rolniczych w D ublanach na 
r. 1884. Zgodnie z wnioskami komisyi, uchwa 
liła  Izba bez dyskusyi, w drugiem  i trzeciem  
czytaniu prelim inarz wydatków wyższej szkoły 
rolniczej w D ublanach w ogólnej sumie 
3 3 .2 5 4  z łr., czyli w porów naniu do prelim i 
narza W ydziału krajowego, mniej o 1 .020 
złr a w porównaniu do uchwalonego bud­
żetu na rok 1883, o 209 złr. więcej. U chw a-, ..   r — - - -  -
l o n y  p r e l i m i n a r z  dochodów wynosi 15 .115 z łr., kie obecnie przechodzi, napisał i oddał do dru- 
a porównawszy dochód z w ydatkam i, okazuje ku drukarni Wł. L. Anczyca i Sp. nową cztero 
sie niedobór w kwocie 18 .139  złr. P relim i tomową powieść historyczną p. t . : „Jaszka Or
narz wydatków szkoły parobków i dozorców fanem zwanego żywota i spraw pamiętnik*, 
gospodarskich w D ublanach, wynosi ogółem j estto już XIX-ta powieść z cyklu historycznych 
a  z  i i  złr. ! ! n.iwioóm nhpirnnia;*a pnnkft Jacriftłłńw (ift ZvtT-

stawiać stronom zbyt wygórowanych likwidacyj.
W tea trze  krakowskim ponowiono wczoraj 

rodzinę „Furiozów*. Teatr był przepełnionym, 
a  sztuka szła gładko z wyjątkiem pierwszego 
aktu. Bolę „Pompei* odegrała panna Leszko w 
zastępstwie p. Winiarskiej, która zasłabła. Ar­
tystka nie popsuła roli, mimo, że otrzymała ją  
późno. Jutro daną będzie ta sztuka po raz trze­
ci. Kraków może się więc uśmiać „piramidalnie” 
przy motywach bardzo niewinnych, czem się od­
znacza moralna strona szwedzkiej komedyi.

1. I. Kraszewski, pomimo ciężkich chwil ja -

9 .852  złr., a p relim inarz dochodów 3 .224  złr 
okazuje sie wiec niedobór w kwocie b .b28  zfr.

W końcu, zgodnie z wnioskami kom isyi 
budżetow ej, przedstaw ionem i przez posła  A- 
braham ow icza, uchw aliła Izba bez dyskusyi, 
w drugiem  i trzeciem  czytaniu, prelim inarz 
kursu  gorzelnictwa w D ublanach. W edług  te ­
go prelim inarza, wynoszą wydatki

powieści, obejmująca epokę Jagiełłów do Zyg­
munta.

Poczta lwowska używa krótszej drogi do 
wysyłania listów adresowanych do Krakowa, bo 
pr/.ez Wiedeń, mamy tego świeży dowód z w y­
słanym do nas ze Lwowa d. 15 b. m. listem, 
który doszedł nas dopiero dzisiaj bo wczoraj 
był w stolicy naddunajskiej, jestto nieoględność,go prelim inarza, wyuuoza ”6 " * " -  “i*  " --------J"— •>’ - - - - o - * - - - - - .

1.645 z łr., a dochody 1 2 4 0  z ł r . :  n iedobór 1 która powinna być przedmiotem śledztwa, o któ-
wynosi zatem  405 z łr. .

"M arszałek zam knął posiedzenie o godzinie 
2-giei min. 50  z południa, naznaczając na-

. & } . i  •  ł.AM«1r ~ 1 1 -f.Pl

re się też w interesie wielu podobnych zapewnie 
upomnimy.

W Krośnie zawiązano 14-go b. m. filię ToZ-giej min. UU z (lu iuuuu, , n  IvrUSIIlO “
stępne posiedzenie na w torek o godzinie 11-tę j j warzystwa wzaj. pomocy „Bodzina*. Zarząd jej 

—  stanowią pp. Sylwester Jaciewicz notaryusz, pre­
zes, Konstanty Dąbrowski właściciel ziemski w i­
ceprezes, Tomasz Kotula nauczyciel szkoły wy - 
dziełowej, sekretarz, Emil Szczętkiewicz i Stefan 
Tekielski jako członkowie wydziału.

Pogrzeb ś. p. Henryka Schm itta odbędzie 
się we Lwowie dnia 18-go b. m. o godzinie 3-ej 
po poł. z domu pod l. 68 przy ulicy Sykstuskiej

przed południem .

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie targowe.

Kraków 16 października. 
Pom im o, że zagranicą spadają ceny zboża.i  o i n i u i D )  « o  “ 6  w * .  *  & i. j  .  t  _ i   i  •

u nas trzym ają się ciągle. Z powodu św iąt j na cmentarz Łyczakowski.u  u i i o  w  o j  t  X k O  ‘
żydowskich był m ały ruch na naszym  targu . 

Ceny następujące:

Pszenica biała .
czerw .
żó łta

Żyto......................
Jęczmień: brow. .

na paszę
O w ies..................
Groch: browar.

hr. S karbka za rok 1881, k tóre kończy się 
wnioskiem „ażeby Sejm przyjął to spraw o­
zdanie do wiadom ości*.

P oseł Antoniewicz zwraca uwagę na szia 
chetne i patryotyczne inteneye ś. p. fundato ra, 
którym  to inteneyom  nie o d p o w ad a A dm im -

p s t r a . .
T atarka ..............
Kukurudza. . - • 
Cinquantin. . • • 
Nasiona olejne: 

R zep ak  z im ow y . 
Koniczyna: czerw .

b ia ła .
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R ada szk o ln a  k ra jo w a  mianowała nauczy 
cielą Feliksa Nowaka w Iskrzyni, rzeczywisty;;! 

zt. ot. | nauczycielem szkoły etatowej w Iskrzyni; nauczy- 
do 10 5 0 . cielą Grzegorza Hordyńskiego w Bilinie wielkiej,
„ 1 1 — 1 rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Hor-
„ 10 25 j dyni; nauczyciela Stanisława Kaniowskiego w Grę-
„ 8 75 boszowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta-
„ 8 5 0  : towej w Gręboszowie; nauczyciela Jana Widlarza
„ 7 50  w Lipniku, rzeczywistym nauczycielem szkoły e-
„ 7 —  tatowej w Lipniku; nauczyciela Konstantego Da-
„ 10 50  nowskiego w Koszycach, rzeczywistym nauczycie-
„ —  —  j lem szkoły etatowej w Koszycach; a nauczyciela
„ 14 — ! tymczasowego szkoły etatowej w Winnikach Ba-
« — — i zylego Żurkowskiego, rzeczywistym nauczycielem
„ 9 5 0  tejże szkoły.
„ 8 50   ̂ S ta rz y  koledzy. Dnia 4 b. m. zjechali się
» -do Lublina wychowańcy dawnych szkół szczebrze

I szyńskich. Uroczystość tę koleżeńską rozpoczęto  
» 17 BO od nabożeństwa, które odprawi! wycbowaniec
„ 70 — j tj.gjjia szk6i szczebrzeszyńskich ks. Skrobański.
„ —  — i Najstarszym  z zebranych był 87 letni ich nau-

i czyciel p . Zabawski, a i u reszty już w łosy gę-

igalewicz zaś i ks. K ow aissi glosow ali. , * • i f na7t a tnndacvi po-

. ,p°.“s s s  r»',‘, r ieog,os“ "°r,” ltat"'l w  * * * . « » » * * « •
t0 tW i kS!» » t . » q  na 32  g loan jac jch  U t a  b «  Ł j

Ml * Qmnlkp 8 głosam i (Chrzanowski Z kolei poseł Gorayski przedłożył bardzo . j.■ a j y s  j  te m i! chownemu, kilkudziesięciu osiadło na roli, kil-
7  i ł P2  Rybicki 1, jedna k a rta  pusta). obszerne spraw ozdanie kom isyi górniczej| o., ^  ^  węgiergkich | 317 nie.  kunastu poświeciło się pracy biurowej, handlom

0 w ™ *  • 2 3 » “  1 1  p- *  h° t*1"  * * * *

    I ło i     ̂ *  J J ^

T arn  h v d ła  rzeźneoo (Wiedeń 15 październi-! sto przyprószone siwizną. Trzech z pomiędzy n- la rg  Dyara rzeznegu. ____r   „setników  zjazdu Doświeciło sie stanów du-
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Za dwa latakaset rubli na cele dobroczynne, 
uradzono zjechać się znowu.

Rudolf von Orlice słynny ów matematyk i 
profesor w Berlinie siedzi w areszcie! Ten sam 
przyjaciel ludzkości, którego reklamy umieszczały 
skwapliwie niektóro dzienniki głównie inSeratami 
p o d t r z y m y w a n e  -  który każdemu darmo i opła- 
tnie ro z sy ła ł tajne instrukcye niezawodnego wy­
grania terna na loteryach liczbowych. Od lat
wielu wyzyskiwał on łatwowiernych, zgłaszających 
się po numera i po radę, co mu przynosiło zna­
czne dochody; sam bowiem nie grając, nie ry­
zykując, stawiał warunek dzielenia się z nim w 
razie wygrania, co przecież zdarzać się musiało 
wśród mnóstwa stawiających według jego weka 
zówek —  a oprócz tego od każdego tytułem ko 
sztów korespondencyi pobierał po parę guldenów. 
Nazwisko jego pokazało się fałszywem, sa V’™® 
to skazał go „za nieprawne użjrw„me y u u 
profesora i przydomku szlacheckiego cie awa
rzecz, dlaczego nie za oszustwo ? . . .

Troskliwość rządu pruskiego o ™ ra i™ 8° 
nauczycieli przechodzi gram ie... •
wprowadzono tam tak zwane Conduit-L isten  w 
których między innemi podawane być mają o - 
powiedzi na następujące pytania: Jaką gazę ę
czytuje nauczyciel? Kto ją z. n m  
zresztą c z y tu je ?  Czy nos. wąs;J ? J«k nbie 
ra? Czy chodzi do oberży i d° jakiej ? ■Czy na­
leży do stowarzyszeń i do jakich? Na kogo gło- 
in je?  Czy chodzi do kościoła? Czy w niedzielę 
c h o d z i  na kręgle? Czy chodzi na uroczystości 
misyjne „biblijne- i t. p.? Czy pije piwo lub

WÓ7k kroniki paryskiej. W  ubiegłym tygodniu
 ̂ i. _i _ Dn.nin nrłona/.

Straż  policyjna przytrzym ała: Meresa To 
masza za kradzież; Węglarza Karola z W arsza­
wy za przybieranie tytułu lekarza i oszustw o;
A u g u s t y nka J a n a  z a  zbiegniecie z term inu; Teich-
nernową Witę za kradzież; Siekierskiego Stani­
sława Dreszcza Józefa i Franciszka Piechę za 
awantury uliczne i bitki. Cztery osoby za pijań­
stwo jedenaście osób za włóczęgostwo i żebranie.

Wiadomości urzędowe. Lwowski wyższy sąd 
krajowy mianował bezpłatnymi auski.ltantami 
praktykantów sądowych: Aleksandra Irzykowskie­
go, Karola Rybotyckiego, Józefa Choynowskiego, 
Józefa Reicherta i prowizorycznego anskultanta 
w zajętych krajaoh Jana Dzikowskiego.

T E A T R  K R A K O W S K I .

R e p e r 'x ir .
We czwartek 18 października: „Rodzina Fu- 

riozów,* koiuedya w 4 aktach. Po raz trzeci.
W  sobotę 20 października: „Bezczelni* (Les

Effrontós), komedya w 5 aktach Emila Augicr’a. 
Przedstawiona po raz pierwszy w Paryżu w Thóa- 
tre Franęais dnia 18 stycznia 1861 r. Wzno­
wiona podług nowej edycyi na tej samej scenie
dnia 7 marca 1888 r,

W niedzielę 21 października: „Krakowiacy i
Górale* czyli „Zabobon,* sielanka dramatyczna 
ze śpiewami w 3 aktach Jana Nepomucena Ka­
raibskiego.

Początek o godzinie siódmej wieczorem.____

Muzeum Narodowe sztuki (w Suk ienn icach) otwarte 
od godziny 11 do 4 po południu za op łata .

Wystawa nieustająca towarzystwa Przyjaciół Sztuk

dnego załatw ienia rzeczy. Żądanie to upadło 
jednak, gdyż poparło je zaledw ie około 40  
posłów . Członkowie k lubu „N arodnego dom u 
wstrzym ali się od głosow ania; z reszty  zaś 
posłów głosowało 15 za R usiaem , przeważnie 
za p. Rom ańczukiem .*

Po zam knięciu w sobotę sejm u górno -au - 
strvaekiego obradują obecnie tylko s e jm y : 
galicyjski, morawski i tryesteńsk i. W sejmie 
morawskim  rozpoczęła się dyskusya nad re­
form a wyborczą. Sejm  tryesteńsk i przyjął dwie 
rezolucye, z których jedna dom aga się ry-

* i i_ _ a . i  __„ „ - U .«<-*/> n i*nCTi\

szczegółowo o stosunki. N a balu  danym  przez 
i hasto  na cześć Cesarza, znajdow ali się człon- 

owie deputacyi byłej rady budowniczej, kor­
pus oficerów, członkowie kom isaryatu  królew ­
skiego i wiele innych osób. Cesarz przybył 
na bal 0 godzinie trzy Kwadranse na 9 - tą  
w tow arzystw ie Ludw ika T iszy, m inistra T i- 
szy i Orczego. Cesarz opuścił salę balową o 
godzinie trzy kw adranse na 10-tą , wyrażając 
Kilkakrotni zad wolenie obu T iszom , poezem u- 
dał się na dworzec kolejowy gdzie podziękował 
burm istrzow i P allfy  za serdeczne przyjęcie, 
podał reke Ludwikowi Tiszy i m iuistowi T i-

* * . „ . . n A A A   1— m a a a I  a
Vodeknu m o n k n g o ,  i r o n  » J -  i t ó  udsie lil m .astu  8000 d r .  u  c e l.  

Z J - r f /  w T rjeśc ie  I * *  |

nosi, ze m im s'e r m arynarki zam ierza przy-prawniczego.

Z KroniKI pai yoiMDj. "  ,  I D. O t - ' ’rta eodmennie od god*.
we środy, teatr Gymnase był w Paryżu przepel- , w W.t .P w niedzielę
niony. Nie dawam, jednak bynajmniej nowej } ^ d; 4̂ powX-dnie 8 0  ceniów.
■Itaki, tylko ograny już dramat Feu.lleta: ^  k8 Czartory8klch zwiedzać można we wtorki,
roman paris ien *. Ale w ystęp ow i w nim w ro- czwartki ; 9oboty od godz. 10 do w połidme.
li pierwszego kochanka P Dat“ala> ek*'ma ^ ;  Sabinet ąroheo.oB̂ »Jr ^ ^ e n n f e  od
nek Sary, eks-ochotnik: lęgu z a g r a n ic z n e który f  C o U ^  , , fwyj „ni

Pi zegląd polityczny.
Z powodu wiadom ości podanej przez nas o

j ł i U » d J  po(w i«eu»i. »  « . . .
sztuce dramatycznej. Krytyka wyraziła się o J e - l ^ " () o _ c’d b y .  w  nied z ie l. > święta W e,
go występie bardzo pochlebnie, a przy tej 8P° I do 2 ej bezpłatnie. , . , w
sobności nieomieszkano rozumie się odgrzebać skarbiec I flroby >trólewSk l e w k a t e d - ,n a W a .  
na nowo anegdot o jego małżeństwie z Sarą, weli; c o d ^ n x . go.*. - n a ,
oraz rozpisywać się o przyczynach ich rozwodu, w n ie d z ie le ‘ P .'* -* "
Reporter dziennika „Voltaire* tak opisuje zwie moinH cod zienn ie za zgłoszeniem  się do
rżenia, które jakoby miał osobiście usłyszeć z 1 ^  p rze0ra. 
ust znakomitej artystk i: „Rozstaliśmy się po- J
wiedziała Sara —  gdyż nie mogłam nastarczyc 1 K alendarzyk. Ju tro : Śn>. Ł ukasza  ewange-
jego wydatkom. Moje ekwipaże nie wydawały I w  piątek: p{0ira z A lk a n ta ry  w.
mu się dosyć pięknemi, mój powóz mu me wy | 
starczał. Zaraz po naszym ślubie, kupił dla wła­
snego użytku wspaniały powóz ze zbytkownemi 
końmi i kosztowną uprzężą. Rozrzutność jego

P ew neg^d iia*  talTsi^Toigniewałem , że bez rę I zejściu się posłów miejskich dla naradz®“,a 
kawiczek i kapelusza wybiegłam na ulicę, i spa- 8ię o kilku spraw ach m iast dotyczących, zwra-

ł bov eeln do wieczera — Odchodząc 1 caja nasza uwagę, że myśl wiązania się po-

z dyrektorem teatru Gymnase, s ie ln o n a rc ia  tego rodzaju związkom, w zgrom a-
jej jednak i musiałem go wy “ P1 >aem niemol,. i (lzeniu pom ienionem  zw ołanem  przez Dra 
zaciągnąć do wojska. Irze  ł jeszcze W eigla i W ierzbickiego, me wzięli udziału.

r V k t i p - ć  dL  ™ S  f -n - U to s S je  s ię .to  mianowicie do posła Chrza-
tazyę drogo zapłaciłam, . już się na tę wędkę newskiego i M ajera, 
drugi raz nie dam złapać*. _ .1

T e a tr  m a ło ru sk i na UKrainj e v W oły" '“dv w  s p r a w i e  wyboru członków W ydziału kra- 
L itw ie  cieszy Się wielkiem powci ze:“iei“_  1 1 ;0wego zam ieszcza „G azeta Narodowa* nastę-
w roku zeszłym w Kijowie na przedstawień 1J B nofafbP .
najznakomitszych peteisburskich i “ 8 ram“ ?yc K rótka a l e ' ognista utarczka zakulisowa
artystów bywały zwykle pustk, -  każde pjzeds bezpośrednio przed posiedzeniem

: r  2 K  Z p s  t e a r  t s s

x u i .  . i .  p m —  .  c r n i h L i .  i^  “  s r r  f t  .“S i  s.r = ,

“ StVSS* Kijowskiej, .
nówka, wydarzył się .n^tępujący wypadih w tam- ciwko którem u t  __ nie chcąc
tejszym urzędzie gminnym. j « y, I w nosłach którzy wybrani zostali z po-

“ T dBT  d r . “ńi
„ I .k i .j ,  h«  c i . j c j .  i jedynie A r o d i

W 1 . . C , ™ , b y l i “ t  g d , T m , L , i ° g . i . i . K » » ) .
—  niewiadomo, po niejakim j I « ind nmki wvbranv zupełnie takie
by aresztu zacięły buchać kłęby dymu Zbiegła szcza przez lud  rusk , w ybrany, zupę

.................  - •— ~..rt«śiiiiTTłr*Vt sam e posiada piaw a poscis&io, ,
„Użyty przy tej sposobi ości argum ent, 

w dawniejszych k-idencyacb sejmowych y 
bierano śp. posła Ju liana  Ławrowskieg 
członka W ydziału, a p. Bazylego Kowa s 
go na zastępcę, odparto uwagą, że tym  P 
sobem czyniło się zadość zwyczajowi Pa 
m entarnem u, iż przy wszystkich wybór

Do Daily T elegraph* , donoszą z W iednia, puścić misve katolickie- do i s t o t n e g o  u d m łu

: kak t 1Dt S a  s:«°żydt t ą . l ^ ; ^
tem i państw am i i rozwoju handlu  austrya- pewien opór ale m inister przedłoży tę

v i styę radzie kolonialnej.
ckieg°-   I P a ry ż  17 października. D eputow ani górnej

Odwiedzinom niem ieckiego am basadora w Sabaudyi, zam ierzają interpelow ać w sprawie
P ete rsbu rgu  j e n e r a ł - porucznika Schw einitza na neutralność, górnej Sabaudyi. Nie c z e k a ją  się

W ilhelm a w B aden-B aden , om dobrodziejstw a neutralności, me sadza je-
dworze „„uw ozne znaczenie Am-1 dnak, abv Szw ajcarya m iała prawo tłum aczyć

na I ja  d o -o ln ie , i a b ,  oba n , d ,  p . r n .u -

...» xt.T»Łurf 'bSH' i “'Sr/AiASdSS: ™. s m . w
(T iiiasiliżfl 7 e itu n g “ —  newne polityczne ję ła  wniosek m in istra  m arynarki, żądający u -  

"l ie do cara A leksandra Przypuszczają, tw orzenia wyższej rady kolonialnej, składającej 
J  Sc“ ™ .in"! Z y l l  r X ,  a ie b j  »iS . 3 8 .  i w .  ” ' “ "

t S T  “  bX ' .  "  b u  m “ a , . b r ™  S  “ Ł i S r H  0 ^ . M B

? “  r  M .Pr  k. . X m .  ,J « . m  zapewnia, i .  ZorilL p-zepedz, ,.m S w
J • ___________ _ [ Genewie.

W  Ber’ inie oczekują w nabliższych d n iach ) M adry t 17 października. Były m inisterW  B e rim e  oczekują w nam izszyou umai-u |  m a u . j i  a.. - - Armiio
„ a , , . „ f lie rsa  a to  w nrzejeździe. P o - i  spraw zagranicznych de la V iga de A rm ijo

dróż zagranice rosyjskiego m in istra  spraw  ze- przesłał reprezentantom  H iszpanii u  dworów
w n etrzn ych  p r z e z n a c z o n ą  j e s t  n ib y  w p ierw szej za g ra n iczn y ch  d łu g ą  d e p e sz ę  o z a jśc ia ch  dn ia

Uail i S r  17 października. Stwierdzono,, że
P to w za b i.tz .n ia  w o k .l ic ,

tam  hadź też z powrotem, spotka szego znaczenia, ale były zwykłem zanur
E * f  a n e Ł ^ n i e m L l i l  Z P . t n r l r g .  ni.Ł ulioznem k«r. -  - J
zan rzecza ia  iakob y m in iste r  r o sy jsk i w sw ojej ofiar i m e zrząd ziło  szkód . D e p e sz e  u z ien u i 

p„P« i ,  m > t  w o g l le  zam iar z k im  kip .p o i -  | W ?  * i
kać w celach politycznych.

Z powodu spraw  bułgarsk ich  „Now. W re m .“ 
pisze między in n e m i: „Zgrom adzenie narodo­
we bułgarsk ie zatw ierdziło konwencyę zaw artą 
z A ustrya o kolejach żelaznych. N ie należy 
nadawać wielkiego znaczenia tem u trak tatow i, 
wyznaczającemu kierunek kolei żelaznych, k tó ­
re zbudowane być m ają w B ułgaryi. Atoli 
sym ptom atem  niem ałej wagi je s t  pośpiech 
rządu bułgarskiego w tej spraw ie, k tóra już 
skłoniła rzad serbski do niewolniczego spet-

Londyn 17 października. R ada wierzycieli 
europejskich w ybrała C aillerda przewodniczą­
cym rady zawiado«czej d ługu tureckiego w 
miejsce V incent, który zamianowany został 
egipskim  radcą finansowym.

Petersburg  17 października. Cesarstw o prze­
nieśli się wczoraj do Gatczyny. Ju tro  odbę­
dzie się w obecności dworu, reprezentantów  
szlachty okolicznej, rady m iejskiej i deputacyi 
sfer handlowych, położenie kam ienia w ęgiel­
nego pod budowę kościoła na miejscu kata­
strofy dnia 13 m arca.

A teny 17 października. P arlam en t zwołany

Rent* złota 99 3C. 6°/„ W ęg iersk i 119-60 Losy * r, 
i8 6 0  130 25 A.ł*cye banku Austro - węgierski i?o 
839-— . A kcye kredytowe 285-90. I.ondyn 120 20. 
D ukat 6-69. '-apoleoi.dor 9 52—  Lombardy 149 70.. 
Losy 7. roku 1864 167 60. Akcye kolei Karola Lu 
286'— Akcye Lw ów . Gzeruiow. 166 60. A kcye k o .ei 
w .e . pdłnoeno- wschodu. 147-76. Akcye Ar.e lo-B an- 
kr 107 2 5 . 6 %  OMir. m dtm  ?a lu y jsk  98 60. L o ły  
preul. we^ierskie 113-30. Akcye aolei K os»ycko Ko- 
cnm 144 25  Ake kolei póra. za bod. austr. 1 9 1 2 5 . 
6 *  i i»ty zast, hipoteczne 101-60 l lsr k i a8'85. D yb.a  
papierow e 117 — . A »  R en U  złota w ęgierska 8 7 - - . ,  
p v  o —  nowa 92 90. Akcye a ied m io-

giełdy: lepsze.
Berlin, z d. 17 b- m. 1883, r.

mj aicoótu ly v - -
się ludność, chcąc ratować n ieszczęś liw y c h , wszel 
ka jednak pomoc okazała się bezskuteczną, gdyż 
wójt zabrał klucze od izby i nigdzie nie można 
go było odnaleźć. Po wyrąbaniu drzwi spostrze­
żono już tylko dwa trupy zwęglone.

IN Paryżu, jak donosi „1’Antiprussien,* utwo­
rzyło się świeżo nowe patryotyczne towarzystwo, 
mające na celu zacisnąć węzły łączące Alzatczy- m entarnem u, iz przy ich
k ó T z  Francyą. Statut towarzystwa noszącego . uw zględnia
nazwę: ,S o e u te  des p a trio tes de la Mozę Ile -y - w 1 stronJ c t ^  w  , ,ybory pp.

SltlU U M a i£ ,a u  --- --------  • jl i. A

nienia żadań A ustryi. Nie można już wątpić, ,
że książę A leksander w ydał rozkaz o rozpn- i został na dzień 8-go l.atopada.
szczeniu korpusów ochotniczych i p o s p o l i t e g o ----------------------------------- _ iUOQ"
ruszenia, czyli arm ii narodow ej, i że to sta ło  i , u r .c A ttU g ra f iC irf i t  & 17 pazdzier. l i o i .  
się z porady gabinetu  w iedeńskiego. P o lityka | wiedeii, 2  god*. ao m. pop.
pałacowa w Sofii przenikniona je s t duchem Uentł p^ ,;wo«  aoa.r. zs-so. ikeut* »r«brua .9-—
M etternicha. T aką sam ą radę p rasa  austryac- 
ka daje królowi Milanowi. D zienniki wiede - 
skie przekonały już króla, że może polegać 
na wierności oficerów arm ii regularnej, bar­
dzo nielicznej, jakiekolw iek zajdą okoliczno­
ści, m ilieya zaś serbska dotychczas me je s t 
przejęta tak ślepą uniżonością dla dynasty i 
Obrenowiczów, i niełatwo będzie skłonić ją  
do posłuszeństw a, gdy w B iałogrodzie zażą- 
daja od niej, aby in te resa  narodow e poświę- - . -
ciła d la  interesów  dynastycznych, szczególniej ; -ęa75
zaś w razie, gdyby król M ilan zechciał po- > i 8...,s<); , g i e ł d y :  
zwolić na przem arsz wojsk austryackich przez :
Serbię, aby sprzym ierzeńcom  swoim ułatw ić Wiedeń lfi96n Bankm.ty 1 69 .9 5 . w«rw»w» 199-86  
przystęp  do Saloniki i do K onstantynopola. . Knl)je 1 9 9 -8 5 . 50j0 Listy Zast ;Joi. 6.-90. 4% Listy 
Łatw o zrozum ieć, że A ustryacy m arzą O spo- j Likwid. 64-45. Akeye Kol. Kar. LuCw 122.25. Akcye
kojnym  przem arszu przez Serbię, i że nie zy- j kredyt. 487.—.______________
cza sobie napotkać tam  takiego oporu, j a k i e -  ——- R,d»kt(.r
gOŁ doznali podczas okupacyi Bośni. W tym  W ydawcy ■ Mpowtedm-my R.daktor.
celu rząd serbski wzywany je s t do rozpuszczę- E m i i  - . z w a r ć . _________-
nia m ilicvi. Gel ten jednak  nie może być do- i .
piety z pom ocą sam ego dekretu królew skiego, | A rtyku ły  w dziale  „N adesłane*  m e po- 
i należy jeszcze rozbroić milicyę, do k tó iej chodzą  od R edakcyi. 
należa praw ie wszyscy m ieszkańcy Serbii zda —  ■
tni do broni.  _______ N A D E S Ł A Ł * E . ______

Z Grccyi donoszą do „Mosk. W ied.* o pro- Z w racam y  u w ag ę  n aszy c h  C zy te ln ików  
pagandzie austryacko - katolickie j ,  szerzonej o g ło sz e n ie  ren o m o w an ej F a b r y k i  P i e r -  
jakoby w E pirze ' i w M acedonii południowo- j , Qz v ^ s k ie n o  W J a r o s ł a w i u ,
zachodniej na granicach z Tesaiią . P ropago- -HK0W p . l . o z y .

PociągilłTkolejach żelaznych.
że istnieje tam  już dyecezya katolicka, bisku­
pa unickiego bu łgarsk iego . Leledenowa. K o-

0  . -t r /  1 . I J. „r n n  n a  o r i ł O

nainv • n — r —
odpisali: Braun, Hoffmann, Schmidt i Finckler 

Okazuje się, iż ażeby być dobrym Francuzem, 
jest koniecznem nosić francuskie nazwisko.

n T. w a r z v s t ^ 0 polskie w  G enew ie, które w
o/asie obchodu jubileuszu T. T. Jeża d. 30

w rę c z y ło  jubilatowi adres zbiorowy od
emigracyi polskiej, wzywa obecnie do składek na

dla znakomitego powirsciopisarza, pióro złote  aia

w chwili wyboru stronnictw . W ięc wybory pp 
Ławrowskiego i Kowalskiego były w tym  wy­
padku uw zględnieniem  stronnictw a, i nie m o­
żna przeto tłum aczyć tego tak , jakoby 
przyznawano charak ter „wyłącznie praw dzi­
wych" reprezentantów  narodu ruskiego.

Zajście, jakie odbyło się na poufnem zgro­
m adzeniu posłów w łościańskich, odbiło się 
echem w Izbie we wniosku ks. A dam a ba-

responent wiadomość tę  kończy na uwadze, 
że „sam a Rosya tylko byłaby w stanie pod­
nieść upadające w Grecyi prawosławie.*

xeiectom y 
10-jo wiec 
l l . «  rnno

1— ” /  7  «rAC7onv mu zostanie w dowód echem w h u w  "j- ,vl5' , “ “ ""j„}„njra

i  i»*» T l  £ £ i  • s d T i  % s a r a ^ M » ,  * & * * *

S zegedyn  17 października. Cesarz zwie­
dzał szkołę realną, w iższe gim nazj um, urząd 
pocztowy, telegraficzny i inne urzędy, w szę­
dzie w itany z entuzyazm em . N astępnie zwie-
«  c J k  maiejaką * £ •  | ^ „ ' S 7 S r « S S K | 7 ! B « .
w pisał im ie swe do pam iętnika szkoły, zw ie- ; -bztonski 0 (ró4„iCa od krakow skiego 4 mm, y); 
dził też dom przytułku, sieró t, szpital, za- , zaś na k olei Oes. Ferdymm da według «eg aru prag- 

. , ; M ,onnV . ZatrZVmuiaC skie^o. (o 12 minut później od k-.akowskiego).

Odchodzą z Krakowa:
Do L w ow a. osobowy: p o ip ien n y:
Kraków  odjazd: 10 4B rano 9-„ wiacz.
Lwów  pr>y,jazd: 9-, wiec*. 6-?0 rano r * »

Do Lwowa*) i T arnow a lokalny.
K raków  odjaz-d: 6-,g reno.
Tarnów  przyjazd: 9*„. „
L w ów  p rzy ja zd : 7.3ł w ieczór.

*) T ylko od Ig o  czerw ca do 31go października b. r. 
Do WiellCZK.1: K raków  odjazd: 11-, *  polud

Wieliczka przyjazd: l l -44 po p o ł .  

U w c t g f t . -  G odziny, przybycia i objazdu po-

L. Bandurski,
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WYSZEDŁ
dla  d o rd iek  w Krakowie.

W draniem, znacznie obszerniejszein wyflanin „Krakowski Kalendarz Inform acyjny^ Premiowy Illn̂ łrnwany
L iterack i i Społeczny n a  1 8 0 4  p r z e s t ę p n y  z opisem koronacyi cudownego obrazu M atki Boskiei na  P iasku  i JnhilAiKu *
So leskiego w Krakowie. — TreŚC: K alendarz polski, rusk i i żydowski. K alendarz historyczny polski n a  każdy dzień w roku. Nabożeństwa P r z v n n -  
p » 4A • ‘ arsl.t;' e- L unaeye. L iczby wrotów kalendarskich  i ruchom e św ięta. Astronom iczny początek pór roku . Słońce panujący p laneta  na  r 1-8 " 
Część Inform acyjna m iasta  Krakowa, a) R eprezentacya i M agistrat m. K rakow a, R ada powiatowa, Posłow ie, In sty tucyJ i z S ^ / n a u k o w e  Sta™ ^w ' 
Policya 1 Sąd, Urzęda państwowe i m iejskie, T ow arzystw a: ubezpieczeń, m uzyczne, handl.-przem ysłow e, d o b r o c z S  weteranów S z p u lle  n 0 w  ! 
wszech n lek., Dentyści, Adwokaci Inżynierzy, Architekci i Geometrowie, N otaryusze, Nauczyciele śpiewu, Dzienniki V lsy n T * tT ćzerzv ^  ^  
A kuszerki, b) Przem ysł, H andel . Rękodzieła. (W ykaz im ienny w porządku a lfabetycznym )! -  Groby królów p ilsk ich  na'^W awelu^ w r l  z !b inem  

 .............  ..   Tram way _  Kopalnie „  w  l !  oznaozeniem rozm ieszczenia trum ien. _  Groby zasłużonych na  Skałce. -  T ea tr krakowski wraz z rozkładem  m ie i^ .  -  T ea tr le ta i - -  Ustawa

pocztow e w Galicyi i Bukowinie, z imiennym  wykazem  poczm isteów .' P o r a d n ^ t e ^ r a ^ ń y 0- u L d “̂ e le g J a f i? z n e P^daG r iic w T n a WBukowtn i f a d ^ k * ' ~  ^ ' " “d CZ?ŚĆ info™ a c y jn a : Przepisy  pocztowe. U rzędy

w Król. Polskiem , Prusach i Austryi T abele oorównawc™  f . ' F* j  “ azw iaka s ta ro s . M agistratury i urzędy m iejskie w G alicyi, z podaniem nazw isk burm istrzów  i ilości m ieszkańców Skale stemplowe

Koronacya^M& tk\°BonkieJ, S S S K S J S P

wmza. -  Spis wieńców złożonych na grobie króla Ja n a  I I I .  i darów wręczonych M istizowi J . M atejce 1  p ł a S z e l b e  S  ’ raare rab‘ AIŁ RUSC° ni> D ra  Hajdukie-

KalendńrVVb“  jm u je  30 arktuizy ścisłego "druku!**** ”MN ^  WIEDNIEM“’ rysunku  Ju liusza  K ossaka, a  reprodukcyi zak ładu  artystyczno-drzew orytniczego A. Napiórkowskiego w Krakowie.

C e n a  e g z e m p l a r z a  6 5  o e n t ó w .

conemi b r f ^ m i  po “cenie I z  1 0 ” ° W° prz^ ° towało pew n? 1,08,5 egzem plarzy, bardzo stosow nych na podarunki Now oroczne, n a  papierze welinowym (szamois) w pięknej i kosztownej oprawie z wyciskami i zło-

!!! Kupię zaraz majątek!!!
ziemski, gdziebykolwiek on leżał!; m ały , śr ed n i lub duży, 
byle był piękny, intratny i blisko kolei, płacąc g o t ó w k ą  
dobrą cenę. Oferty z dokładnem opisaniem przedmiotu 

i o s ta tn ią  ceną przyjmuję tylko do 10 Listopada r. b.
Ł a z a r z  d e  P e t u ł  

1591 6-6 Czerniowce, Bukowina, dom własny.

Przez J. C. NI. Cesarza Franciszka Józefa
i przez J. C. W. Arcyksięcia Karola Ludwika z uznaniem p r z y j ę t e ;  o ć l s z c z e -  
g T ^ l x n o x x e  sześcioma medalami na wystawach krajowych i z a g r a n i c z n y c h ,  

odznaczające się niedorównanym smakiem i trwałością,

i fabryki L. CZTfiSKIESfl i  Jarosiara
PIERNIKI KTA SZTUKI

w ozdobnych paczkach i pudełkach. — Pierniki królewskie konf i t urami  nadz i e wa ne  
po 20 ct. Pierniki bezkorzenne do wód mi ne r a l n y c h .  —  SUCHARKI w paczkach i na sztuki.

Do nabycia po cenie fabrycznej, w handl u  A. Niecnarowskiego (Kraków, plac 
Szczepański.) u68 14 20

X H Z D N

a j e m n e
choroby

leczę na podstawie najnowszego na­
ukowego badania, nawet w najroz­
paczliwszych wypadkach bez p rze ­
szkody w zatrudnieniu, również i 
złe skutki tajnych wybryków m ło­
dzieńczych (Onanię), osłabienie ner­
wów  i impotencyę. Pod najściślejszą 
dysk rec ją . —  Upraszana o dokładne 
opisanie choroby. u s e  4-?

Dr. Bella,
członek Towarzystw naukowych itd. 

Paryż, 6 , Place de la Nation, 6.

MEDALE
Największy wybór wszelkich medali 

pamiątkowych Jubileuszu Jana So­
bieskiego, Jana Matejki i koronacyi 
N a jśw . P a n n y  M aryi K rak ow sk iej na  
Piasku w srebrze, brązie i  brytanice, 
jakoteż znaczny zapas innych medali 
i m onet polskich poleca kantor wy­
d a n y  i s i g  15-?

Kurnatowski e t Comp.
Kraków, Rynek Nr. 17.

WYSPRZEDA2 ZUPEŁNA
(z powodu ważnych interesów  familijnych 

w krótkim  czasie)

pod f irm ą  E. F I L I P O W I C Z
ul. Grodzka, L. 13, dom p. Schwarza,

Poniżej cen fa b ry c z n y c h !
Skład wyrobów złotych i srebrnych, jako to  
w iększy wybór chińskiego sreb ra , w n a j­
lepszym gatunku. 1545 12-12

do obligacyj indemnizacyjnych dostar­
cza klientom stałym za wynagrodze­
niem własnych kosztów kantor pod 
firmą Dózef Rapoport w  Krakowie 
Rynek 43. Kupony płatne 1 listo­
pada przyjmuje się już teraz za go­
tówkę. 1593 4-10

P A S T Y L K I  G E R A U D E L .
D ziała jące  p rzez  w d y c h an ie  i ab so rb cy ją

J E D Y N E  P A S T Y L K I  S M O Ł O W C O W E
W y n a g r o d z o n e  p r z e z  m i ę d z y n a r o d o w y  s ą d  p r z y s i ę g ł y c h  

n a  w y s ta w ie  p o w sz e c h n e j 1 8 3 8  r .  w  P A R Y Ż U
W y p ró b o w a n e  w e F ran cy i na  m ocy  decyzy i m in is te rja ln e j za p rz ed sta w ien ie m

ra d y  zd ro w ia  a rm ii

N abyć je  m ożna u  w K R A K O W IE ’w aptece Józefa  Trauczyńskiego, w Głównym R ynku pod 
„K oroną*,gorazjfw e wszystkich aptekach w Galicyi.

l i F I t A U D E U P h a n u a c i r n a ^ ^ j ^ - M f e N SHOULD (Marne). France.

1056 20-30

Kantor wymiany pieniędzy

K URNATOW SK I et Ć O IP .
Kraków Rynek Nr. 17.

kupuje i sprzedaje wszelkie 
papiery wartościowe, monety, 

numizmaty, medale itp.
DO NABYCIA:

Skorowidz monet polskich od 
r. 1500 —  1864.

Cennik monet i medali, wy­
chodzi peryodycznie d. 1-go Sty­
cznia, 1-go Kwietnia, 1-go Lipca, 
1-go Października. 1442 15-

XXXXXXHXXXXXX

WI EŚ
w powiecie Turekskim, gu- 
bernii Kaliskiej —  270 mor­
gów za 16.000 rs. do sprze­
dania. 1579 7 1

W iadomość w Administra- 
cyi „Gazety Krakowskiej."

XXXXXXHXXXXXX
Dostać m in takie. M m l i  Kalelarz M i r t u . *  Cena 65 c.

CCS
w

c o

W AGENCY! E2IEOTIK0W
W . K UK LIŃSKIEGO

w hali Sukiennic Nr. 5.
można codziennie nabyw ać pojedynczem i numerami, lub p renu­
m erować m iesięcznie i kw artaln ie  wszystkie pism a polityczne a 
mianowicie z polskich: Gazetę K rakow ska, Czas, N. Reformę Gazete 
Narodową, Gazetę Lwowską, Gazetę W arszaw ska, Dziennik Pol­
ski, Dziennik Poznański, K uryer Poznański, Kuryer W arszawski 
Echo, W iek; hum orystyczne: D jab ła , Szczutek, Różowe Dominc’ 
Muchę, Kolce; z niem ieckich: Allgemeine Zeitung, P re sse , Neue’ 
freie  P re sse , T agblatt, Tribune, Fliegende B latter, K lkeriki i t. p. 
zaś francuskie, w łoskie i rosyjskie tylko n a  zam ówienie dostar­

czane być mogą.

Prócz powyższych, ageneya u trzym uje zawsze n a  sk ładzie 
1 w odpowiedniej ilości wszystkie znaczki pocztowe, dalej tytonie, 
cygara, papierosy i m ateryały piśm ienne i poleca się łaskawym  
względom Szanow nej P . T. Publiczności.

1049 40-?

Z pełnym  szacunkiem

W. K U K L I Ń S K I
ageneya dzienników .

K m  tie iigd i; i jap. wartość.
Kraków, dnia 18 października.

Ruble pap. za 100 rs..................................
Marki niem. za 100 marek . . . .  
Franki za 100 fr. . . . . . .
Półimperyał ros.............................................
Dukat w a ż n y ................................................
Sabal srebrny obrączkowy . . . .  
Srebrne kupony płatne za 100 złr. .

[Listy zastawne i obligacye. 
Obligacye indemn. galic. za 100 złr.
~ X  L. east. T. kred ziems. 100 złr.j 
* X  » z „ iłem . 100 z łrł.ja
i W f  u- . * ” "* £  |“P- 100 złr. . . .
I Z  “ * “ P- ■ 1 0 *  prem. 100 złr.
6Ą( T P- ,40 'at zwrotne 100 złr.
6 %  L. włościan, z dywid. 100 złr.

* •  „ 100 złr.
z - kred- Krak. 36 lat zwr.

6 *  « z n 36 lat Bwr.
7 %  9 »» M 18 lat zwr.
•Hf z * , " lat zwr.
Akeye kolei Karola Ludwika 210 złr. 

t  „ Lwow.-Czerniow. 200 złr!
banka hipot. Lwowsk. 200 złr.

,  ,  GaL dla han. i prz. 200 złr.
Iiosy m. Krakowa 20 złr. . . ,

„ m. Stanisławowa 20 złr. . . *2
L. zast. Król. Polsk. 100 rubli | £  

4kt L. likwid. .

5 0
i s

S ft«.««
S.!
O a

r

100 ru b li/

p łacą | żądają

116 76 117 75
68 25 59 50
47 — 48 —

» 66 9 86
6 65 6 70
1 60 1 70

98 - 100 -
88 50 91 fO
86 - 88 —
98 50 100 50

101 -■ 103 —
100 - 102 -
97 — 99 60

100 — 102 -
97 _ 100 —
98 — 100 —

101 26 102 76
tOO 60 102 60
104 - 106 —
287 — 290 —
165 — 168 60
800 - 305 —

— -  — —  ___

18 — 20 —
21 50 24 —
98 75 100 60
88 — 90 —

"•a 59 n ’AnrAoBniJQjui umm i ) [ m o T O “ ą\ą Bugom obisoq
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Wiedeń, d n ia  17 października. 

Obiigi długu państwa.

4-2 %  R en ta  pap. 100 złr. , .
r  sreb rna  100 złr. . , !
t  z ło ta 100 złr.
„ pap. 100 złr. . ; ;
fi z ło ta w ęgierska 100 złr,
a papierowi 100 złr. .
z węg. (O stbahn) lO *  pod,

Akcye bankowe.

4-2 %
4 *
5 *

5 *
6*

Kredyt, dla h. i. p. 
Kredyt, węg. . .
N iższo-Austr. . 
H ipoteczne galic. , 
A ustro-w ęgierskie . 
U nionbank

i ia n k v e re in
L&nderbank

Akcye kolei.

A lbrechta . 
Alfoldzkie . , ,
E lżbiety
Ferdynanda półn. 
Franc. Józefa  . .
M n r* w n k o -H z ln sk a

złr

. 140

. 200

. 600

. 200

. 600

. 100
. 200 n

200 sir.
200
210

1000
200
W l

p łacą żądają

78 45 78 60
79 — 79 16
99 40 99 55
92 86 93 —
87 — 87 15
85 75 85 90
97 — 97 50

107 25 107 75
211 —211 60
285 80 286 10
284 25 288 76
S55 — 860 —

839 _ 841 _
109 25 109 50
146 — 146 60
104 60 104 75
106

"
106 50

167
—

167 60
225 25 225 60

2700 2705
201 50 201 75
26 751 27 25

Lwowsko-ozerniow . . , 200
Aust. półn.-zachod. . . 200
Południow o ,  , t 200
Tram w aj. . * | 200
W fg.-galic..........................  2oo
W ęg. półn.- wschód. . 200
W ęg. zachód..................... 200

Listy zastawne. 

b%  Bodencredit . . .  ^ 100 złr.
Iz- * : 38 lat • • 100 »5 *  Austro-węgierskie . . . .  . 

Obiigi pierwszeństwa.

^ , '?r,eJch,ta  . . .  300 złr. sr za 100
Alioldzki© # t 200
Gratzkoflach. . . 150 ^
E lżb ie ty  . 600 m arek za  200 m rk.
_  » 400 „ za 200 m rk.
Ferd . półn.

300 złr. sr. za 100 
. 100 złr. sr. „ 

1881 300 złr. sr. za  100
1)

1872 
•  1876

Gal. Kar. Lud 
Lwow.-Czern. 1865 300

1867 300
1868 300 
1872 300 
. . 300

» 1869 300
* 1872 300

Siedmiogrodzkie ęoo

R udo lfa

płacą żądają

166 60 167
191 25 191 75
149 76 150 _
226 75 226 —
160 50 161 —
147 75 148 26
163 26 163 75

_ _ _ —

100 60 100 80

97 75 98
98 25 98 76
98 30 98 70

102 80 103 20
107 30 107 6 ?
107 16 107 50
107 80 107 60
105 — 105 26
98 70 98 90
94 80 96 30
98 70 99 20
95 — 90 25
94 50 #5 _

100 50 101 _
100 80 101 _
100 80 101 _
91 80) 92 10

Papiery loteryjne.
8,Jf B odencredit . • , , 100 złr.

Cisańskie , . 100
3 X  Serbskie . . . 100 fr.T ureckie . 400
b%  Reg. D unaju  . 

Żeglugi D unaju
100 złr.

• 100
1%  T ryest . . 100
4 *  T ryest . . 50

1864 Losy 950
4 *  1860 Losy . a a 500

n n o . 100
Losy 1864 . 100
Losy czerwonego K rzyża 
W ęgierskie "?g-

100
»

M. W iednia 100
Kredytowe .
K lary , a a • 100

40
»

M. Insbruku 20
Keglewiez . . 10
M .  K rakowa 20
M .  L ubiany  . . 20 n
M. Budy . . , 40 n
Palfy . . . . 40 n
Czerwonego K rzyś* • . 10 71
R udolfa . , , a 10
Salm • 4 0

M. Salzburgu . . a a • 20 n
St. Genois . , 4 0

M. Stanisławowa . t , , 20
W aldstein . 20
W iudiszgrStz , 0 20
L ost nżvtknw " A T? orf en cred

JDruk W ł. L- Anozyoa i SpAłki.

płacą żądają

97 75 
109 80 
32 25
22 50 

114 75 
109 — 
126 —
63 50 

118 75 
180 25 
132 60
167 5( 

6 20
113 30 
122 60
168 60 
35 fO 
20 75 
19 60
18 50 
28 — 
41 — 
35 60 
12  —

19 50 
51 — 
22 60 
48 80
23 60 
?6 60 
39 60 
23 —

98 25 
110 10 
32 76 
23 — 

116 — 
109 60 
127 60 
64 60 

130 76 
180 75 
133 — 
168 — 

6 40 
113 60 
122 90 
169 

36 _  
21 25 
20 _  
18 75
23 75 
42 — 
36 — 
12 27 
20  —  

62 26 
29 26 
48 60
24 —  
27 25 
40 60
25 —


